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rzystwa lekarzy, zagajeniem mowy stosownój do JE 
célu tego uroczystogo aktu. i 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Jego Exellencyja JW. Jke. Arcybiskup Lwow- 
tki ; Prymas Królestwa Golicyi, Frańcisze 
de paula Pisztek, otrzymawszy smutrą 
Wiadomość o śmierci niegdyś poprzednika swego 
W tutejszóm Arcybiskupstwie, późnićj księcia Ar- 
Cybiskupa Proskiego, Andrzeja Aloizego 

rabi Skacbka z Posławic Ankwicza, 
Da d, 26. marca r. b. skutkiem apoplexyi przy” 
padłćj, d. 7go b. m. o godzinie 10ićj przed po- 
łudniem odprawił w kościele metropolitalnym, 
% wszulką okazałością kościelna i przy zgroma” 

Łeniu osób zo wszystkich stanów, modły za duszę 
łego Arcypastórza, który przez lat dziowiętoaście 
Ł apostolską gorliwością i wytrwałóm peświęco- 
niem się rządził archidyjecezyją tutejszą. 

— £ Wicdnia, — 

Dary od najwyższego dworu dla unieszczęśli- 
Włocych mieszkańców Węgier jak nojłaskawiój 
Przesłano, zostały znacznie pomnożonemi, albo- 
wiem JCMość najdost. Arcyksięznua Mary- 
Ja Anaa przeslała us cel ten cztórysta a 
JCMość najdost. Arcyksiążę Rajner dwa 
tysiące zr. m. k. 


„lról Jmci Saski na wiadomość o spostosze- 
Mach, jakich przez tegoroczne puszczenie lo- 
ów okolice nad-dunajskie w Królestwia Węgior- 
ióm , a mianowicie miasta Buda i Łeszt do- 
tnały, uczuwszy najżywiój to tak wielkie nie- 
szczęście , widział się najłaskawićj spowodowa- 
dym kazać ogłosić publicznie, do wszystkich 
Mieszkańców lirslestwa, wezwanie: do robienia 
ładek dla unieszczęśliwionych tych miejsc mie- 
ultańców, Itrólewskie ministeryjnm spraw za- 
frauicznych w Dreźnie dostało polecenie przyj- 
owad wpłynione dary i przesłać na miejsce 
Przeznaczenia. 


Dnia 24go marsa r. b. o godzinie pićrwszój 
Bo południu, w sali kousystoryjalnój c. k. uni- 
ArSytetu wiódeńskiego, odbyło sig uroczyste, 
elek szóm postanowieniem JCiiMości z d. 14go 
topada 1037 uprawnione zgromadzenie tova- 


ich C. K. Moście, arcyksiążeta Frańciszek, Ia- 
rol i Ludwik raczyli dostojna Swą obecnością u- 
szczęślinić to uroczyste zgromadzenie , na któ- 
rém także znajdowali się: Kkanclórz domu, dworu 
i państwa książę Metternich, minister państwa i 
konferencyi hrabia Kolowrat, większa część pre- 
zydentów c. k. urzędów nadwornych, prezydent 
rządu ciżsrój Austryi, książę arcybiskup wićdeń- 
ski, wielu wysokich urzędników państwa iczłon- 
ków ciała dyplomatycznego, tudzież były rektor 
magnificus uniworsytetu, redzca państwa i konfo- 
rencyi Justel, dyrektorowie szkół, wice-dyrektoro- 
wie idzivkani c. k. uniwersyteta, równie jak wie- 
lu uczonych w rozmaitym zawodzie, przez so teu 
akt uroezysty szczególniejszćj naurał świetności. 
Doktor Jan Malfatty, na czele stu dwudziestu 
dotychczas znajduja.ych się cazionków z c. k. 
stołecznego miasta Wiódnła, wynurzył czułemi, 
jedroemi i wzniosłemi wyrazami w iraściwój 
mowie: najprzód najuniżeńsze podziękowanie J. 
C. ii. Mości za najłsskawićj udzielone towarzy- 
stwu uprawnienie, dziękując oraz z nejwiękazym 
zspałem, imieniem całego towarzystwa, Jeh Cea, 
Mościom najdostojnicjszym Arcyksiażętom i mi- 
pistram, którzy dla dobra austryjackiego paú- 
stwa wielkie położyli zasługi i którzy przez ado- 
woduiona swą staranność przyłożyli się do roz- 
azćrzenia nauk w ogólności, a mianowicie do roz= 
krzewienia umiejętności lekarskićj, Było naj- 
wierniejszy wyraz uczuć ltażdego członka z to- 
warzystwa, który nawet, co się dotyczć tój galezi 
dobra publicznego, ujrzał w najwyższym rządzie 
państwa i organach jego, zachętę, gorliwość ido. 
broczynne wsparcie, 

W dalszym ciągu okazał roowca w sposobie 
równie treściwym jak niezaprzeczenym, potrie- 
bę, wysokie znaczerie i col tegeź towarzystwa, 
przezco w tak wysokim stopniu zwrócił ra saą 
mowę uwagę , iż z najżywszą ci:ltówością slu- 
cheli jój wszyscy obecni, 

Po skończeniu tój mowy najdostojniejsi Arcy- 
książęta raczzli prezydentowi towarzystwa za jego 
treściwa mowę okażać najłaskawićj Swe zadown- 
lenie , poczem zabawiwszy jeszcze przez CzZa8 
biejaki w sali koneystoryjalnćj i rozimaniajac 
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z niektórymi członkami, wyrazili najłaskawićj 
$woję życzliwość dla pomyślności całego towa- 
rzystwa. 

Piękna ta uroczystość , na htórćj się odbyło 
zagajenie tój uczonój społeczności, uświetniona 
obecnością Ich Ces. Mości najdostojniejszych Ar- 
cyksiążat i tyla najzoakomilszych urzędników 
państwa, równie jak Życzliwość, którą te dostoj- 
ne osoby w tój mierze okazały, jaśnieć będzie 
jeko niezgasła zorza w rocznikach literatury au- 
stryjackićj, i zachowana zostanie przez towa- 
rzysto, jako niezatarte znamię swojego założenia, 
z największą wdzięcznością i pocieszającą 0a- 
dzieja najabawienniejszych na przyszłość skutków. 


C. k. nadworna komisyja nauk, opróźnioną po- 
szdę dyrektora przy normałoćj szkole głównej 
we Lwowie, nadała katechecie tejże szkoły głów- 
rój, jks. Antoniemu Skibińskiemo. 

Leon hrabia Małachowski umarł ta 
w kwiecie wieku. 

— Z Węgier. — 

Według wiadomości z Budy, książę Paweł 
Esterhazy, dar dla anieseczęśliwiooych przez po- 
wódz mieszkańców Budy i Pesztu, 8000 zr. m. 
k., złożył pod rozrzadzenie JCMości Arcyksię- 
cia Palatypa, w kancelaryi palatynalnćj. — Na 
tenże cel dobroczynny książę Adolf Schwarzen- 
berg przesłał 2000 a książę Frańciszek Die- 
tricbsteio 1000 zr. m. k. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 


Diario do Governo zawiéra dwie dalsze ode- 
zwy, jedoę od wice-hrabi de Reguengo do woj- 
ska linijowego, datowana z głównéj kwatóry Ne- 
cedssidades d. 13gn marca, druga od cywilnego gu- 
bernatora Lizbony, B. A. de Costa Cabral, do 
gwardyi narodowćj. W obu przypisują ostatnie 
rozruchy machioacyjom ajentów uzurpato- 
ra! Ostatnia brzmi, jak pasiępaje : »Obywatele 
gwardyi narodowej | TItoostytucyja, którój bronić 
zaprzysięgliśmy, jest w niebezpieczeństwie. Gar- 
stka ludzi, uwiedziona i oszukana przez tajnych 
ajentów uzurpatora i pokonanych stronnictw, 0- 
śmieliła się targoąć się na królowe, opićrać się 
ustawom i chciała przywłaszczyć sobie władzę 
najwyższa w państwie. Waleczna i wierna za- 
łoga Lizbony ujęła za broń dla utrzymania 
porządku i dla przeszkodzenia bezprawiom tych 
obłąkanych , którzy ani królowój ani Kortezów 
lub konstytucyi uznać oie chcą. Obywatele, za- 
chowajcie się spokojnie i ufajcie władzom rza- 
dowym |! Wiódzcie, że pomoc wasza tylko korzyść 


narodowi przynieść może, przeto działajcie wtym 
dachu |< 


Hiszpanija. 


, Moniteur z d. 27go marca zawióra następu* 
jaca depeszę telegraficzną z Bajonny z d. 26g0 
wspomuionego miesiąca, o godz. 3cićj po połu* 
dniu: »Wyrokiem z d. 19go jenerał Latro mia” 
Dowany został ministrem wojoy, w miejsce je” 
nerala Caratala, który wziął uwolnienie. — Dy- 
wizyja Pardinasa przybyła d. 19go do Madrytu: 
Dnia tegoż stał Basilio w Aljofrin. Wyprawś 
karlistowska znajdowała się w Palencyi; szli 28 
nią jenerałowie Latre i Ruerens.« — Quotidien- 
ne robi nad tą powyższą depesza nastepujące U* 
wagi: »Aljofrin, czyli Ajofrip leży pięć lieues 
na południe od Toledu, a przeszło 15 lieues DB 
północ od Manzanares, dokąd Basilio Garcia, we” 
dług dzieników madryckich, dostać się nie móg?* 
Naczelnik karlistowski znalazł zapewne sposob” 
ność obejść to miasto i dzlćj postępować w swym 
pochodzie , nie będac wstrzymywany wojskiem 
Flintera lub Sanza, którzy bez- watpienia na swóm 
zwycięztwie pod Valdepenas poprzestali, — 72 
Jwizyja Pardinasa, którój ściganie wyprawy kar 
listowskiój polecono, do Madryta odwołaną 2%" 
stała, stało się to z powodu, ponieważ zbliżanie 
się Basilia Garcii zaczyna stolicę wielce niepo” 
koić. Obawa ta wkrótce obrotami innego (kar 
listowskiego) wojska pomoożoDą zostanie. — Wi* 
dać z powyższój depeszy, iż wyprawa hrabiego 
Negri obrała kierunek ku Paleocyi i przybył: 
w okolice tego miasta. Palencyja leży w kró* 
lesiwie Leonu o 46 lieues od Madrytu a o 10 
lieues od Waladolidu, dokad Zariateguj z taką 
łatwością wtargoał. Plan hrabiego Negri nie 
Jest przeto więcój watpliwym. Jenerał ten nie 
idzie do Astaryi lub Galicyi, jak z początka 
mniemano ; lecz widoczniejsza, ło chce Madryt 
od strony zachodnićj niepokoić, lub z oddziałem 
Basilia Garcii połączyć się przez Awilę w pro” 
wincyi Toledu. — Pisza nam z Saint-Jean-Pied" 
de-Port, że Cabanero w 2000 ladzi do Iastzlił 
stargoąwszy, wkroczył do Olmedy i Menadit' 
kierunkiem ku Siguenza. Sądzą, że dowódzćh 
ten zajmie główny gościniec z Madrytu do 5% 
ragossy i zechce stolicy przez Guadalaxerę 2% 
grażać. Przedsięwzięcie to jest tóm prawdop?” 
dobniejszćm, ileże Cabrera każe przez jedneśk? 
z podwładnych dowódzców swoich wspiórać C8* 
banerę, który posunał się aż po Torrecylłe: by 
w zajęcia Siguenzy dopomódz. Madryt prze” 
jest z trzech stron od tylaż wypraw zagrożo 
ny, pod czas gdy Espartero nie może mu w p% 
moc pospieszyć; gdyż przeszkadza mu w tem 
20,000 wojska, grożącego przez Ebr się przepi” 
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Wić a Cabrera na wodzy go trzyma, który zdaje 
tẹ chcićć odnowić żamach Cabanera na Sara- 
gosse. — Pjćrwsze działania wyprawy z r. 1838 
Wykonane zostały szczęśliwie i zręcznie. Mamy 
ufność (dodaje pomieniona gazeta karlistow ska) 
łe się skończą stanowczćm zwycięztwem.< 
dligemeine Zeitung pisze pod d. 17. marca: 
IW zeszłym tygodnia odbyły się wybory na człon- 
w nowój prowiacyjonalnćj deputacyi Madrytu; 
Padły one wyłącznie na mężów najzapeleńszego 
Stronnictwa , na Oaca, Cabelleroi t. p. czóm naj- 
Ważniejsze sprawy tak. stolicy jakoteż prowincji 
Oddano teraz w ręce osób, pracujących nad oba- 
leniem wszelkiego rzeczy porządku. Mianowano 
także 37 wyborców , którzy znowu mianują owych 
l nowo do tutejszego ayuntamiento wstępuja- 
tych członków. Należą oni także wyłącznie do 
Partyj exaltowanych, a wielu z nich zamierza 
Przy wyborach, majacych d. 18. marca nastą- 
Pić, zaprojektować infanta Don Francisco de 
aula, na piórwszego konstytucyjnego alkade Ma- 
tytu| Tym sposobem dla przypodobania się 
Uchowi stronniczemu, chcą wystawić na niebez- 
Pieczeństwo najważniejsze sprawy obywateli.< 
Według listów z Bajonny . miasto Caparosso; 
dad Rio Aragonem w Nawarze, dostało się d. 
6. marca w moc karlistów. Oddział sześćty- 
tieczny, który dwoma kolamnami przez Pitillas 
i Santacara nadciągnął, uderzył niespodziówanie 
Da pomienione miasto i zajął je bez wystrzału. 
ogẹ z 200 ludzi złożona wzięto w niewolę 
A gwardyję narodowa rozbrojono. — Przeciwnie 
Według listu z Perpignan, miało dnia tegoż po- 
Wieść się Krystynistom opanować po zaciętym 
Sporze załogi, warowne miejsce Ripoll w Gór- 
Nój-liatalonii. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niższój d. 21. marca, 
p: Plumptre zaprojektował drugie odczytanie 
ilu o obchodzeniu święta niedzieli, któryto bil 
Przeszedł nań w puściźnie po p. Andrew Agnewie, 
vo się przy ostatnich wyborach nie utrzymał. 
Wniosek ten 139 głosami przeciw 68 odrzucono, 
PO zrobieniu uwagi przez pana Milnes, że roz- 
vzćrzenie się zasad religijnych po między ludem 
Utecznićj niźli środki ustawodawcze wesprze 
żamiąr wnioskodawcy; przytóm do wykonania 
tego projcktu potrzebaby użyć mnóstwa nad- 
ŁoTców , a to sprawiałoby znowu częste święta 
niedzielnego przerwanie. 
a posiedzeniu izby niższój d. 22go, przy 
ją obności narad nad bilem lorda Glenelg, ku 
Żeniu stanu sposobiacych się do emancypacyi 
Urzynów, zrobił uwagę dawniejszy gubernator 
amaiki, margrabia Sligo, że w skutek wielu 


pism, mów i patycyj przeciw czasowi nauki 
Murzynów, niepodobieństwem jest dłażój utrzy- 
mać tychże w nauce, gdyż o każdćj w izbie 
przedłożonćj petycyi, o każdćj mowie mianćj 
w Eszeter.Hal/ na ich korzyść, dowiadują się 
Murzyni; ón zaś ze swojćj strony wyraźnie o- 
świadcza, że cokolwiek izba w tym względzie 
postanowi, od d. 1. sierpnia żadnych więcój nie- 
wolników w płantacyi swojój trzymać nie będzie. 

Oprócz bila ku obronie opartćj na prawie na- 
rodów własności nakładu dzieł, który. jak wspo» 
minaliśmy, minister handlu pan P. Thompson 
wkrótce w izbie niższój wnieść zamyśla, uczony 
prawnik p. Talfonrd (znany miedzy ionemi jako 
wydawca wspólnie z Edw. Bulwerem pozosta- 
łych pism W. Hazlitta) zamierza również w naj- 
bliższym czasie zaprojektować ustawę o prawie 
nakładu w kraja. 

Wychodzacy w angielskićj Gujanie dzieńnik 
Chronicle z d. 5. lutego zawióra mowę tamtej- 
szego gubernatora przy zagajeniu kolonijaloego 
ustawodawstwa. Wspomniawszy o dobrym bycie 
i zadowolenia, które obecnie w osadzie tćj pa- 
nuje i oddawszy najzaszczytniejsze pochwały za- 
chowaniu się na nauce będacych Marzynów, o- 
świadczył się stanowczo przeciw projektowi skró- 
cenia czasu nauki, z ta uwaga: rze trwanie obec- 
nego systemu do d. 1. sierpnia 1840 uważa za 
nieodzowne dla przyszłćj pomyślności tćj prze- 
ślicznej prowincyi « 

„W fabryce zwierciadeł w Savoy-Street nad 
brzegiem Tamizy w Londynie, pokazuja teraz 
dwa zwierciadła, które może będą największe , 
jakie kiedy w Auglii zrobiono. Mają 121/2 
stopy długości a 7 1/2 stopy szerokości i są bez 
najmniejszćj skazy. 

Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 24. marca, były petycyje w porządku dzien- 
oym. Prośba przebywającego: w Bruxelli byłego 
francuzkiego jenerała Sarrazin , (który r. 1810. 
z obozu pod Boulogne do Anglików zbiegł, pó- 
źoićj zich armiją do Hiszpanii się udał a roka 
1819. za dopuszczenie się trygamii (miał we 
Francyi dwie a w Anglii jedne żonę), skazany 
był do robót, na stanie pod pregiórzem i na 
wysmaganie rózgami), o restytucyję i odzy- 
skanie stopnia w armii oraz orderu legii hono- 
rowój, została przez izbę z oburzeniem odrza- 
coną. Porządkiem dziennym uchylono również 
prośbę burmistrza z Grandchamps , który, (po- 
nieważ jeden z jego gminy urodzocemu dziecku 
swojemu 50 do 60 imion czyli raczój imiona 
świętych z całego kalendarza wpisać kazał w księgę 
urodzeń), domagał się o prawne wtym wzgledzie 


postanowienie , ile imion dziecku pajwięcćj dać 
wolno. Uchylenie tój prośby pastapiło „u tego 
powodu, gdyż p. Golbery zrobił uwage, że izba 
dziwactwem jednego głupca pie powinna się skła- 
niaó do środków ustawodawczych. Wreszcie 
prośbę , ażeby deputowany , który trzy razy raz 
po razu bez dostatecznego usprawiedliwienia się 
nie będzie na posiedzeniu , został z izby wyklu- 
czonym, nie przypuszczono nawet do glosowa- 
nia, jako sprzeciwiającą się konstytucji. W końcn 
posiedzenia petycyja podana od kilku podróżnych 
francuzkich , uskarzających się na zie postępo- 
wanie, jakiego od band Karlistowskich w Iiszpa- 
nii doznali, sprawiła nieco przydłuższe debaty. 
Komisyja projektowała odeslanie tój prośby do 
ministeryjum spraw zagranicznych. Obecny na 
posiodzenia minister spraw wewnętrznych, pan 
Montalivet, nie oświadczał się wprawdzie prze- 
ciw temu wnioskowi, ponieważ zawsze jest do- 
brze gdy rzad otrzymuje wiadomość o zawartych 
' w prośbie wypadkach, lecz protestował noura 
czyście przeciw wszelkim skutkom , jakie iba 
chciałaby może wyciagugó z przyjęcia tego wnio- 
sku itą uboczną drogą przypisywać rządowi 
środki, oie stosowne ami dla korzyści kraja ani 
dla przyjętój pod względem Hiszpanii polityki, 
Na posiedzenia izby deputowan ych 
dnia 26. marca, p. Salverte zwrócił uwagę na 
panującą od dni kilku na gieldzie wyuzdaną fry- 
markę, wskutek którój kurs akcyjami chwiał się 
okilka-set franków , a Którą istnóm oszustwem 
nazwaćby można. Życzył sobie przeto, ażeby 
zdanie sprawy z obrad nad ustawą o stowarzysze- 
niach akcyjnych , ile możności przyspieszonćm 
zostało. Minister skarbu zgodził sie zupełnie 
z jego zdaniem. Po uwadze paos do Labour- 
donnaye przeciw panu Dupin, Który go na po- 
sedzeniu z dnia 2łgo (za nazwanie rewolucji lip- 
cowćj katastrofa), do porządku wezwał ipo 
replico tego ostatniego, przystąpiono do obrad 
nad wnioskiem do ustawy o pozyczce gre- 
ckiój; lecz mowa jego, podobnie jak pastę- 
pujaca pana Demousseaux, przebrzmiała w gwa- 
rze rozmów prywatnych. P. Auguis uskarzał się, 
2o rząd greoki juź od r. 1835. zobowiązań swo- 
ich pod względem pożyczii nie wypełnia i pra- 
wia nie mogacym płacić oświadczył eio; ob wi- 
niał rêąd o szczodrość dia cudzoziemców a obo- 
jętoość dla interesów francuzkich za granicą. 
Następnie przechodził bardzo ostro użycie poży- 
czek francuzkich, itwierdził między innemi, że 
armija grecka aa 12,000szeregowych liczy 3000 
oficerów. W końcu mniemal, że jest niepodo- 
bieństwem przywrócić w Grecyi uporządkowany 
rząd, przeto byłoby bez celu ponosić dalój do- 
łychczasowe ofiary. Prezydent rady, hrabia Moió, 
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oświadozył: »Grecyja ikróljój są z Francyją sc- 
śle połączone, z radością uważałem przeto, że i! 
miana właśnie mowę z szomraniem przyjęć 
Grecyja nie jost: w niemożności spłacenia dlugi 
lecz tylko w kłopocie, jak ma zapłacić. (Śmićch.) 
mićch tena mówił dalćj sdziwi mnie nie pomalu: 
Com powiedział, nie sato Żadne wykrety; Kraj 
może się chwilowo znajdować w przykrych oko- 
licznościach , nie będąc przez to skazanym 08 
ciągłą niemożność płacenia. Otrzymane doku* 
renta dowodzą, że Grecyja zobowiązania swoje 
z honorem wypełniać może. Poświęcamy Grecy 
najzywszy udzial i życzymy, by się stała potężnym 
i dobrze administrowanym krajem.« — P. Guizo 
oświadczył, że zgadzając się zupełnie ze zda” 
niem ministra, odstępuje od zapowiedzisoćj 
mowy. P. Mauguia gaoi mały wpływ Francyi 53 
formę rządu w Grecji; spostrzeżenie jogo, 
nie należalo obiórać króla z niemieckiego, DIS” 
przyjażuego Francyi, plemienia, wzbudza 9707 
mracie w zgromadzeniu. Odwołuje się na da- 
wniejszy pana de Broglie pomyślny wykaz źróde 
pomocy Grecy, a ponieważ hrabia Moló odmo** 
wit ządauego wyjaśnienia, mowca wnioskaj? 
ztego, że ministrowie lub oszukują lub sami 5% 
oszukani. podczas gdy pioniądze płacących podat* 
na zagranicznych trwonią. P. Guizot usprawie” 
dliwiał dawniejsze ministeryjum. Pan Augulis 
trwając wawój opoŁycyi przeciw wnioskowi d9 
ustawy, mniemał, że w końcu może jeszcze í% 
dać będa pożyczkidła króla Fernambuku. (Ogólsy 
śmióch.) Sprawozdawca, p. Dubois, oświadczył: 
ze nie wolno jest na mownicy zaprzeczać pra“ 
ności uznanego przez Francyję rządu; chod” 
oto, ażeby podpisawi Francyi wobec pożycza” 
jącym honor zapewnić. W końcu wniosek 99 
ustawy 259 głosami przeciw 30 przyjęto. 


P. Thiers mianowany jest sprawozdawcą Ko” 
misyi pod względem żadanego dla Afryki kredytu 

Akademija moralnych i politycznych umiejęt” 
ności mianowała swym członki iejopisarz5 
» COŚ y onkiem dziejopis 
d Moniteur a dnia 26. marca zawióra nastop” 
jaca deposzę telegraficzną: »Brest doia 258° 
marca pół do 9. zrana. Prefekt morski do m!” 
nistra mazrynarki. Bryg Nisus przybył właśnie 
a Pajig w82 dniach. — Komisarze nic nie pisz 
aA kapitan brygu donosi mi, Że Hajta pełna ra- 
dości; że dwa traktaty. z Francyja podpisano; że ong 
zarzczeją zupelne uznanie pretensyj, pokój, prz)” 
jaźń, wzajemaość i wynagrodzenie 60 milijonó”, 
mających być od r. 1838 do 4867 spłaconem” 
i žo osolo trzech milijonów już się na pokładzie 
Nereidy zasjduje. — Depesze komisarzy prze” 
słałem wpana pocztą wczorajszą.< 
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Statek parowy Krokodyl odpłynął z Tałonu 
dnia 18, marca z waźnemi depeszami Ben Arra- 
cha do jego władzcy Abd- el- Kadera , zapewne 
% powodu sporów pogranicznych z Francyją; za- 
razem marszałek Valće otrzymał rozkaz wstrzy- 
mać obroty swojego wojska aż do dalszego po- 
stanowienia. Zdaje się, że marszałek chciał za- 
Jąć Blidę i Coleah. bez oczekiwania zapowiedzia- 
nych posiłków. — Według dziennika Courrier 
Français, Abd.el-Itader wyruszył nazachód, dla 
Zagodzenia nieporozumień między plemionami. 
Garrabatów pobili pod Mosteganemem Arabowie, 

tórzy Emirowi poddać się nie chcieli. Miesz- 

Ańcy Tremecenu skarza się na ucisk w handlu, 
A mieszkańcy Angry wyłamują się od żądanych 

osiaw, 


Holandyja. 


Dziennik Zandelsblad robi uwagę, że urzę- 
owego obwieszczenia pod względem przyjęcia 
24. artykułów , dotąd nadaremnie oczekują; lecz 
Jakkolwiek dziwnóm wydawać się to może , 28- 
Pewne dotychczasowe milczenie przypisywać nā- 
leży i przestrzeganiu etykiety dyplomatycznój, 
W skutek którój podobna uchwałę nie pierwe 
o publicznej podają wiadomości, dopokąd także 
fprzyjaźnionym dworom wiadomą nie będzie. — 
Wszakże o prawdzio tój wiadomości nikt już 
więcćj nie powatpiówa. 

Piszą z Haagi, że właśnie nadoszła odpowiedź 
orda Palmerstona , na zawiadomienie holender- 
skiego rządu, iż w Haadze jaż przystsją na przy- 
Jęcie rzeczonych 24. artykułów. Minister angiel- 
ski odpowiada, że ważne udzielenie to wziął 
ad memorandum i doniósł o nióm innym także 
członkom konferencyi. 

Antwerpski dziennik Precurseur otrzymał list 
2 Haagi z doia 21. marca, donoszący. że się zu- 
pełnie potwierdziła wiadomość , iż Król dał roz- 
az panu Dedel owe 24 artykuły podpisać; bez 
Watpienia dłagie jeszcze zajdą rozprawy o wy- 
ładzie tych 24. artykułów, ale to nic nie szko- 
ži, dosyć Że główny punkt uchwalono a zasadę 
tozłączenia Ilolendyi od Belgii przyjęto; czóm 
Ona utwierdzona będzie i owoce wyda. Wnio- 
skują, Że przyznana Belgii część długu, za którą 

olandyja od lat ośmiu płaciła, stanie się piórw- 
SZym do dlugich rozpraw powodem. — Z dobrego 
ródła dowiadujemy się przytóm, że król mia- 
nowa pana W. G. Dedel swym ministrem re- 
Zydeniem na hanowerskim dworze. 

Belgija. 

Wedłag gazet braxelskich, rząd belgijski 
Otrzymał także wiadomość z Londynu, że tam 
26 strony holenderskiego rządu nadeszło oświad- 
czenie się pod względem przyjącia 24. artyku- 


łów. Pan var de Weyer miał już w tój spra- 
wie rozmowę z lordem Palrmerstonem. 


Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy dnia 23, marca. == 


N. Pan w skutek przedstawienia księcia na- 
miestuika Królewskiego, najłaskawićj zezwolić 
raczył, aby wystawa płodów przemysłu 
i sztuk pięknych Królestwa Polskiego 
odbyła się w r. b. w Warszawie. 


Tegoroczny wylew Wisły zrządził szczególnie 
dotkliwą klęskę nadbrzeżnym mieszkańcom. Z po- 
wodu nastapionych mrozów, zaraz po puszcze- 
niu rzóki, potworzyły się na nićj w różnych miej- 
scach zatory i zatamowały odpływ wody. Skut- 
kiem tego było nadzwyczajne wezbranie rzeki, 
które zalało w znacznćj przestrzeni nadbrzeżne 
okolice Warszawy, tudzież wiele wsi w guberni- 
jach Mazowieckićj i Sandomirskićj. Woda za- 
częła przybywać d. 1. marca i to tak nagle , że 
mieszkańcy zalanych okolic nie zdołali opuścić 
swych mieszkań i w jednćj prawie chwili wszelki 
związek mieli sobie przecięty. Wysokość we- 
zbranćj wody, która pod Warszawą dochodziła 
do 19 stóp, zmusiła ich szukać schronienia na 
dachach domów a nawet kościołów, wystawia- 
jc ich na ostrość powietrza i brak Żywności. 

Po dojściu piórwszych o tóm doniesień do ko- 
misyi rządowój spraw wewnętrznych, duchow- 
nych i oświćcenia publicznego, przedsięwzięto 
niezwłocznie najskuteczniejsze środki dla ocale- 
nia mieszkańców i ich mienia, tadzież dla u- 
dzielania im w pierwszćj chwili potrzebnćj po- 
mocy. Wszyscy bez wyjątku ludzie przewie- 
zieni zostali szczęśliwie na czółnach do najbliż- 
szych bezpiecznych miejsc. Ocalona piemuićj 
została wieksza część ich dobytku. Dla niema- 
jących schronienia obmyśłono w poblizkości przy- 
tałek, a na wyżywienie ich przeznaczono fune 
dusze. Dla chorych urządzono tymczasowie in- 
firmeryje i zapewniono im pomoc lekarską. 
Mieszkańcy Warszawy pospieszyli z nicsioniem 
pomocy nieszczęśliwym tak w pieniądzach jako 
i w Żywności. Aby zaś składane dary rozdzielić 
między poszkodowanych , z należytym pośpie- 
chem i z zachowaniem ścisłój sprawiedliwości, 
niemniój ażeby świadczona pomoc była stosowną 
i w porze właściwój udzieloną, rada administra- 
cyjna królestwa wyznaczyła do tego osobny ko- 
mitet, pod prezydencyją jenerała jazdy hr. Oża- 
rowskiego. (Gaz. rząd. Król. Pol.) 

Rossyja. 


Z Petersburga d., 48. (30.) marca, 
Dnia 24. zeszłego miesiąca umarł tu, po krót- 
kiej RE w 82, roku Życia, Metropolita 
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grecko-anickich w Rossyi kościołów, Arcybiskup 
Połocki, Jozafat Bułhak. (7. P.) 


Dnia 22. b. m. pan Karol Lipiński da- 
wał w tutejszym wielkim teatrze koncert, który 
może się nazwać prawdziwym tryamfem. Nie- 
podobna wyrazić uniesienia publiczności tak licz- 
nie zgromadzonćj, że wogromnym tym lokala 
nie było ani jednego miejsca próźnego: Dono- 
sząc otóm Tygodnik Petersburski na- 
zywa tego wirtuoza »jenijuszem naszego, wieku 
i plemienia.e (2. P.) 


Journal d'Odessa pod dniem 18. (30. marca) 
donosi: Statek parowy Piotr Wielki utrzymywać 
będzie związek regularny między Odessą, Yalta 
ilierczem; nic nie zaniedbano, by podróżni na 
pokładzie tego statka mieli wszelkie wygody. 
Dostanie tam jedzenia za umiarkowaną cenę, 
sof, czystój pościeli i słażalców. — Statek ten roz- 
pocznie swą przejazdkę regularną między Odessą 
a Krymem od dnia 7. (19.) miesiąca kwietnia. 


U 


W.adomoiści handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 
Ołomuniec. Targ na woły d,4, kwietnia 1838. 


Nad wszelkie spodziewanie przypędzono w tym 
tygodniu 1298 wołów, po większój części tak 

oślednich, że ich nawet do średniój jakości po- 
liczyć nie można. Prócz tego popędzili wprost 
do Wiódnia: Zachariewicz z pod Chodorowa 124 
sztuk, Chordziewicz z Sanockiego 100 sztak, 
Nowak a Białój 130 sztuk i Knesek ze Szlązka 
240 sztuk; — ci wszyscy przedali na wagę cet- 
nar po 38 zr. w. w. a odtrąceniem 2 procentu. 
Przed targiem kupił Trandler z Wićdnia, od 
pewnego Śzlązaka 38 sztuk, płacąc parę ważąca 
10 1/4 eetnarów po 318 zr. w. w. bez radaszu , 
i 63 sztuk, parę ważącą 10 cetnarów po 280 
zr. w. w. bez radaszu. Razem tedy ilość wo- 
łów mimo targu przedanych wynosi 595 sztuk. 

Dla czego nie jeden puszcza się do Wiśdnia 
i to na niepewne, nie umiemy tego wytłóma- 
czyć, zwłaszcza gdy ma woły niepokaźne. — 
Cetnar mięsa w Wiódnia stoi na 37 zr. w. w-— 
Na przyszłym targu mniój będzie bydła. Drogi 
zawsze jeszcze sa złe. 


Przypgdzili: 1) Antoni Nowak, z Białój » 
51 wołów; 2) Zwierzchność Weszekowska , 593 
8) Eilen Nachmana, z Zaczernie, 50; 4) Chaim 
Wolfeld, z Rzeszowa, 70; 5) Piokus Trnawk?» 
z Rymanowa, 54; 6) Frańciszek Neiser, z OPO” 
wy, 113; 7) Michał Warzycki, z Sącza, 58; 8) 
Homet Seidl, z Kolbuszowój, 106; 9) Aptobt 
Krasuski, z Piasek, 46; 10) Karol Zaremba» 
z Limanowa, 64. Małómi partyjami 627. © 
Ilość przypędzonych 1298. 


Cena je- Z tych 
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Małemi partyjami st. 1, 
Niesprzedane nazad po- 
gnano st. Nro. 2. 
Do Pawłowic st. Nr. 3.] 41 176]—| = 614 
Niesprzedano st. Nr. 4. 
Do Berna stado Nro. 5.| 40 275]—]| 5 8 
3 


= 


— Wiednia pognano st. t 
dtto. dtto. st. 7 

Po części małemi par- 
tyjami stado Nro. 8. 
Do Znojmu st. Nro. 9, 
— Wićdnia pognano ze 
stada Nro. 10. .| 60 

. | 427 


R 
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Małemi partyjami. . 

Obwieszczenie P 

dotyczące jarmarku na bydło na & * 
maja w Stanisławowie. 

Z powodu zbliżającego się na dzień 1. maj? 
1838 w mieście Stanisławowie przypadająceB? 
jarmarku na bydło, magistrat król. miasta 515% 
nisławowa do powszechnój podaje wiadomości! 
że oprócz targowicy bydlęcój na Halickióm prze?” 
mieściu położonój, wyznaczył także dla wię 
szych partyj wołów, obszórny i ze wszech miś 
dla bydła dogodny plac po obudwóch brzegac” 
rzóki Bystrzycy, po prawój stronie: przed m9 
stem położonćj; — że nakoniec potrzebne p°; 
czynił rozporządzenia, aby goście jarmarko? 
mieli wszelką wygodę w oberzach, dla bydła 
zaś mogli dostać w każdym czasie siana na tê" 
gowicy, za najmierniejsza cenę. 

Stanisławów dnia 4. liwietnia 1838.. 


Przy dzisiejszej Gazecie naszej dołączone jest uwiadomienie i wezwanie do mieszkańców 


ł 
kańców miast Budy i Pesztu wydać zamyśla. 


Galicyi od redakcyi pisma: Wiener Zeitschrift, Która przy pomocy swych literackich przy” 
aciół i współpracowników, dzieło na korzyść zniszczonych ostatnią powodzią Dunaju mieś 


Redakcyja: J, N. Kamińskiego. — Drukiem: Piotra Pillera, we Lwowie. 


